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B e r l in ,  dn. 13. Kwietnia. — Wystąpienie jenerała Bonina z armii i prawa nasze, będą hasłem naszćm do bo ju , ale zarazem słowami pokoju,
szlezwicko- Gostyńskiej przeraziło tutajszą giełdę. Wszyscy wierzą to I tak z Bogiem za ojczyznę, gdyby godzina krwawego rozstrzygnienia w y-
w rospoczęcie kroków nieprzyjacielskich pomiędzy Danią a Szlezwigiein bić miała, Niemcy cale, Europa patrzeć na nas będzie, a wszystkie serca
i Holsztynem. P o n ie w a ż  B o u 'm  i 18 innych pruskich oficerów oświadczyło szlachetne, a mianowicie kochanych towarzyszów broni, którzy dotąd
się naprzeciw temu rospoczęciu wojny, przeto też wystąpili z arm ii, która w szeregach naszych i przy boku naszym stali, a których odłączeniem od
się stanowczo za wojną oświadcza. — Dziwią się tu nicpoinalu, iż landwerę nas polityka w chwili niebezpieczeństwa zagraża, pozostaną z nami, jeżeli
wcześniej niż zwyczajnie powołano w tym roku pod broń. W ie lu  upa- się mężnymi okażemy. Poprzysiężmy sobie, iż takimi pozostaniemy, i po-
truje w tein, zbrojenie się Pruss na wojnę. W  listach powołujących ofi- legniemy, jeżeli tego będzie potrzeba, lecz niczwycięźeni. Ojczyzna żąda,
cerów do służby wyraźnie stoi napisane, że landwera zwyczajne odbywać aby każdy powinność swoję wypełnił.*
będzie ćwiczenia. — Legacya Francuzka w Berlinie niema teraz naczelnika O przyczynach, które spowodowały Bonina do złożenia dowództwa tak
przy tutajszym dworze. Od dawnego czasu niebyło u nas zwyczajnego mówi dziennik hamburgski. .Miano zamiar jeszcze raz doświadczyć, czyby
posła francuskiego. Persigny był przysłany tylko w nadzwyczajnej missyi, 
w którą przez pewien czas wierzono, gdy dopiero polityka elizejska naprze­
ciw Prusom zachowywana przekonała dwór pruski, źc Persigny inaczej 
m ów ił, a pałac elizejski inaczej działał. Z tego powodu istnie pomiędzy 
obu rządami pewne nieporozumienie.

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
Nowiny hamburgskie piszą: pewną jest rzeczą, ze zgromadzenie kra-

się niedalo na nowo wnijść w układy bezpośrednie z Kopenhagą, i postano­
wiono tamże się zapytać. Tymczasem wojsko szlezwicko holsztyńskie miało 
zebrać się nad E iderą, aby w razie odmówienia przekroczyć tę rzekę. Na 
zapytanie uczynione Boninowi, czyby wtedy chciał wojsko prowadzić, 
miał on podobno odpowiedzieć wprost, źe nie, w skutek czego nastąpiła 
zmiana w dowództwie naczelncm* A W  illiseu podjął się tej missyi, już 
to nie pierwszej podobnego rodzaju, ciekawość jakim wybrnie z tej kałuży. 
Do tego samego dziennika piszą z Berlina, jak następuje. Książe Schwar- 
cenberg k jza ł nareszcie przez Prokescha wręczyć gabinetowi pruskiemu

jowe przyzwoliło na ściągnięcie kontrybucyi wojeunćj (t. j. G milionów, 
jak mówią, półrocznej od Kwietnia do Października) i namiestnictwo zamia­
nowało już deputacyą do Kopenhagi (pomiędzy innymi hr. Otto Rantzau, memoryał, w którym ma być dowiedzionem, źe ajenta duńskiego Biilowa
byłego posła duńskiego przy dworze petersburgskim), a to nic w myśli należy przy komisyi związku zawierzytelnić. Komisarze związkowi austry-
wyżebrania pokoju. Słychać, źe dcputacya owa obstawać ma za uznaniem accy odebiali juz zapewne stusowne w tym względzie instrukeye. A zatem
praw kra jow i, za nierozdzielnością księstw, Danii zaś ma być zaprojekto- Austrya stoi w związku jawnym z Kossyą przeciw Prusom w kwestyi nie-

 k  ___ . . . . . . .  . n n o d  7 om i -i n  n  .*) f n  w  ^ ! s t f K i i n p k  lUICfklĆi. ( ? ^waną unia osobista (z zastrzeżeniem wynagrodzenia agnatów); stosunek 
Holsztynu do Niemiec zostałby tymczasowo w zawieszeniu.

K i e ł ,  d. 10. Kwietnia. — Dowództwo naczelne oznajmia okólnikiem 
oficerom pruskim niewciągniętym jeszcze na listę o wystąpieniu jenerała 
Bonina, i wzywa ich, w skutek nadesłanego temuż upoważnienia od w ła­
dzy najwyższej, aby się przygotowali do powrotu do ich właściwych p u ł­
ków (do Prus); jednakże wzmiankuje, iż bliższych jeszcze poleceń spodzie 
wać się należy. —  W  dzienniku u rz ę do w ym  czytamy pismo namiestnictwa 
udzielające dymissyą jenerałowi Bonin. Stoi w niein pomiędzy innemi: 
.mimo wszelkich u si ł owań ,  niezdołano armii dotychczasowego, słusznie 
poważanego wodza utrzymać.* A dalej: .ani ty panie jenerale, ani my nic

mieckiej, ( ? )
F r a ń  c y a.

P a r y ż ,  9. i 10. Kwietnia. — M ówią, źe wieść o otruciu papieża roz. 
niosło kilku urzędników i z tego powodu zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności. Przy tej sposobności przypominają dzienniki, źe we wszystkich 
listacłi nadchodzących od armii z Rzymu, nicwyłączając nawet listu jenerała 
Baraguay d’Hilliersa to znajduje się wypowiedziane przekonanie, iż papież 
żywo do R z y  mu nieprzybędzie. Do najzaciętszych nieprzyjaciół papieża 
łiczą pewne wysoko postawione osoby, które ganiły zawsze łagodność pa­
pieża, nazywając ją  ubieganiem się za popularnością.

Towarzystwo reprezentantów ulicy Richelieu, złożone z byłych orlea-
posiadaliśmy dosyć siły do odwrócenia okoliczności, które konieczność tę nistów, bonapartystów i członków kola konstytucyjnego, postanowiło po 
sprowadziły * n długich rosprawach bronić zasady republikańskiej konstytucyi, nie wyrze-

Nakoniec jenerał Willisen wydal także proklamacyą do wojska, której kając się je j poprawy. Zamianowało w końcu komitet złozony z dziewięciu
zakończenie tę przytaczamy, dla okazania, iż mu nigdy'tiiezbywa na obie* członków, którzy mają się porozumiewać z departamentami,
tnicąch i zgrabnośri w skarbieniu sobie zaufania: «Jak największych rzećzy Komlssya wysadzona do zdania sprawy o prawie nowem pras&y i ko­
po was wymagać będę. Dwie wyprawy w szczęściu i nieszęŚciu dbWiodly, " missyą,,fo>trząsająca prawo klubowe, odłożyły swe sprawozdania aż po 
iż nigdy obawiać-się nietrzeba, iżby się za wiele od was żądało: Dotiódzcy wyborach. Głoszą, żc rząd cofnie prawo o podwyższenie kaucyi ośm dni
wasi zawsze pójdą naprźód świetnym przykładem. Wojsko zawsze jest 
takicin, jak jego dowódzcy, w wszelkich przypadkach od tej zasady wycho­
dzić będę. Przeciwników naszych, jeżeli się na nowo spotkać będziemy 
musieli, niechcemy lekce ważyć, gdyż oni mają sławę meztwa od daw­
nych czasów, lecz wypowinuiścic icli przewyższyć o tyle, o ile wasza sprawa 
jest wyższą od tamtych. Na najwyższą walczą oni za błędem, a bezwąt* 
pienia za niesprawiedliwością, gdyż chcieliby nad nami panować, prawa 
dawne nam wydrzeć. W y  zaś bijecie się za waszę ludność, za starożytne 
niedwuznaczne prawa, za to , abyście się według ustaw własnych i praw 
rządzili. Niechcemy im nic wydzierać, i nad nimi panować, ale żądamy 
tego, co się nam należy, stać obok nich równouprawnieni, chcemy być 
ich przyjació łm i, ale nie ich sługami i niewolnikami. Król ich niema być

przed 28. Kwietnia, ponieważ koinissya stanowczo się oświadcza przeciw 
temu prawu. Co się tyczy komissyi wysadzonej do roslrząśnięcia prawa o 
merach, rząd niechce żadnej zmiany w niem potwierdzić i zostawia zgroma­
dzeniu narodowemu odrzucenie całego prawa.

National zamieścił silną odezwę do socjalnych demokratów, aby podczas 
wyboru z dnia 28. Kwietnia wszystkich sil dołożyli, ponieważ stronnictwo 
rządowe ma zamiar znieść powszechne glosowanie. Przeciwko temu zamia­
row i powinien lud zaprotestować wyborem socialnego kandydata, ponieważ 
teraźniejsze glosowanie jest jedyną przeszkodą do przeprowadzenia reakcyj­
nych zamiarów, i jedynym szczątkiem zdobytej na dniu 24. Lutym wolności, 
po utracie prassy, klubów i zgromadzeń wyborczych. Tego prawa powi­
nien lud bronić wszeliiiemi środkami przez konstutucią dozwoloneini, ponie-

panem naszym jako k ró l, ale jako nasz książę; niechaj przyjdzie do nas waż kontr-rewolucia dobrze w ic , źc jest dopóty bezwładną, dopóki trwać
w tern znaczeniu, a przyjmiemy go z otwartemi rękami i zprzynależnem będzie wszechwładztwo ludu. Odtąd chodzi we Francyi z  j e d n e j  strony o
usz.ano.waniem. Oby przeciwnicy nasi słowa te zrozumieli, teraz, kiedy zniszczenie, z drugiej zaś strony o ocalenie powszechnego glosowania, je -
jeszcze czas, nim rozdział niestanie się nicpowrotnym. Szlezwig Holsztyn żeli to upadnie, upadnie też rzeczpospolita. Najbliższy wybór jednakowoż
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o k a ż e ,  że  lud  n i epo zwol i  sobie  z a b r ać  l ub  ścieśnić os ta tn ie j  k o t w i c y  swego 
ocalenia .  G a l i g n an i  Me ss en g e r  p r z e d r u k o w a ł  część tego a r t y k u ł u  z Nat ioaale  
i p o w i a d a ,  ź e P r u d h o u ,  k t ó r y  j e s t  s t a r s z y m  a p o s to ł e m soc ia l izmu niż  Na* 
t i o n a l , powiedz ia ł  w  piśmie  j e dn e in  , k tó r e  w y s z ł o  w  r o k u  1 8 4 3 - ,  iż uważa 
za nieprzyjacie la  l u d u ,  k t ó r y b y  m u  dor adz a ł  dobić  się p o w s z e c h n e g o  gloso­
w a n i a ,  bez p rze pęd ze n i a  w p r z ó d  5 0  lat na w y c h o w a n i u  po l i t ycz ne m i pr zy ­
sp oso b i en iu  się d o  te go  d o b r o d z i e j s t w a .  T y m c z a s e m  po w i ę ks z e n i e  liczby 
w y b o r c ó w  do  mil iona  na ca ł ą  F r a n c y ą  s p r o w a d z i ł o b y  w s z y s t k i e  d o b r e  skutki ,  
k t ó r y c h  się s p o d z i e w a j ą  po p o w s z e c h n e m g l o s o w a n i u .  W e d ł u g  oświadcze ­
nia  P r o  u d  h o  n a  z a w cz eśn i e  p o j a w i ł y  się w y b o r y  p o w s z e c h n e ,  a po myłka  
zaszła  o  lat  4 5 .

Z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e  socya l i s t ów  w c i ą ż  o d b y w a j ą  s w o j e  posiedzenia.  
Dziś  b y ł o  ich 2 0  za ję tych  w y b o r e m  cen t r a l ne go  ko mi t e t u .  R z ą d  sam wniós ł  
w  k o m i s s y a c b ,  aby  p r a w o  p r ze c iw  k lu b o m i z g r o m a d z e n i o m  w y b o r c z y m  
n i e b y ł y  r o s t r z ą s a n e  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  pr ze d  ‘2 8 .  K w i e t n i a .  1i.q 
tego czasu ma w s z y s t k o  poz os ta ć  po d a w n e m u .  O ile mo ż n a  w no s i ć  z. d o ­
t y c h c z a s o w y c h  w y b o r ó w  na k omi t e t  c e n t r a l n y ,  będzie  tak c z e r w o n y m ,  jak  
pr z e s z ł y .  G ł ó w n ą  zale tą  k a n d y d a t ó w  j e s t  udz i a ł  w  p o w s t a n i u  c z c r w co w ćm .  
B y ł y  h r ab i a  i p a r  F r a n c y i  d’A l t o n  S h e e , chociaż na dn iu  2 4 .  L u t e g o  brał  
ud zi a ł  w  p r z y p u s z c z e n i u  s z t u r m u  na tu i ler ic z b r o n i ą  w  r ę k u  i o d t ą d  w y ­
s t ę p o w a ł  za w s z e  j a k o  g o r l i w y  s o c j a l i s t a , j e d n a k o w o ż  u w a ż a n y m  j e s t  za 
p o d e j r z a n e g o  i p r z e p a d ł  j a k o  k a n d y d a t  do ce n t r a l nego  komi t e t u .  N i e w i a ­
d o m o  d o t ą d ,  k to  zos t anie  k a n d y d a t e m  c z e r w o n e g o  s t r o n n i c t w a  w P a r y ż u .  
V o i x  d u  p e u p l e  poleca  dziś na  k a n d y d a t a  s ta rego  D u p o n t  de 1’E u r a ,  jako 
n a j l ep s zą  o d p o w i e d ź  na k a n d y d a t u r ę  p u ł k o w n i k a  F o y ;  jeżeli  b o y  znaczy  
m o n a r c h i ą ,  a w  szczególności  m o n a r c h i ą  o r l e a ń s k ą ,  to  D u p o n t  oznacza  
r ze cz po spo l i t ę .  G ł ó w n y m  k am ien i em  o b r a z y  j e s t  k a n d y d a t u r a  Girardina .  
Be z nie j  socyal i śc i  z t a k ą b y  k a r n o ś c i ą  g l o s o w a l i ,  j a k  na dn iu  1 0 .  Ma rc a .
  R ó w n i e  n i ezgoda p an u j e  w sz er egach s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o .
■Większość  l e g i t y mi s t ó w  o t w a r c i e  się z b u n t o w a ł a  p r ze c iw  uni i  w y b o r c z e j ,  
k t ó r a  p o p i e r a  p u ł k o w n i k a  F o y .  Z tego p o w o d u  zbi erze  się komit e t  u m i a r ­
k o w a n e j  p r a s sy ,  a b y  na radzić  się nad n o w ą  o r g a n i z a c y ą  uni i  w y b o r c z e j .

P r z e d  po si edzeni em wcz o r a j s z c m r a d y  mi n i s t e rya lne j  L u d w i k  N apo le on  
n a r a d z a ł  się d łu g o  z  C h a ng a r n i e re m.

A r c y b i s k u p  p a r y z k i  zwi e d z a  p r z e d m i e ś c i a , a szczególnie j  w a r s z t a t y  
r o b o t n i k ó w .

F a b r y k a n c i  po g ło se k  r o z n o s z ą  w i e ś c i ,  że p e w n e  s t r o n n i c t w o  p r z y s p o ­
sob i ł o  p r o j e k t  do  p r a w a ,  w zg lę d em pr ze d łu że n i a  p rezy den tu ry  do lat  1 0 .  
Cześć  p r a w e j  s t r o n y  chce  p o p ie ra ć  ten p r o j ek t .  M ó w i ą ,  że k i l ku tak z w a ­
n y c h  b u r g g r a f ó w ,  j a k  M o l e ,  T h i e r s ,  d ’A r b o u v i l l e , M o n t a l e m b e r t ,  B e r r y e r  
i t. d. o d ł ą c z y ł o  się od  tego s t r o n n i c t w a ,  p o n i e w a ż  plan  j ego  p r z e d ł u ż a j ą c  
p r e z y d e n t u r ę  L.  N a p o l e o n a ,  p r z y ł o ż y ł b y  się za razem do u t r z y m a n i a  r zpl i t e j .  
Z a r ę c z a j ą ,  że  i Odi lon  B a r r o t  z e r w a ł  s t o s u n k i  z bu r g ra fa mi  i do r adz a ł  L.  N a ­
p o l e o n o w i ,  a b y  D u f a u r a  z a m i a n o w a ł  mi ni s t r em  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

K o m i s s y a  p r a s s y  p o d o b n o  n i e t y l k o  się o ś w i a d c z a  p r ze c iw  p o d w y ż s z e n i u  
k a u c y i  i z a p r o w a d z e n i u  s t emp la  od d z i e n n i k ó w ,  ale n a w e t  żąda  znies ienia 
p r a w  i n n y c h  u c i ą ż l i w y c h  p r z e c i w  p r a s s i e ,  k a r  wię z i eni a  i p i eni ęż nych .  
Chc e z s w e j  s t r o n y  z a p r o j e k t o w a ć ,  a b y  na p r z y s z ł o ś ć  nie k a r a n o  o d p o w i e ­
dzia lnego  r e d a k t o r a ,  ale sain d z i e n n i k ,  a to  za p o in o c ą  za wies zen i a  w w y ­
d a w a n i u ,  k t ó r e  t r w a ć  mo ż e  od dni  8  do miesiąca .

Z  T u l o n u  d o n o s z ą ,  że  w  p r ze c i ą g u  dni  k i lku pięć o k r ę t ó w  z t a m t ą l  o d ­
p ł y n ę ł o  do  Civi tavecchi i .

W  Lioni e  ta k  dalece za ję te  s ą  r o b o t a m i  f a b r y k i , że  j u ż  za br akł o  r o b o ­
t n i k ó w .  R o b o t a  w y s t a r c z y  na d ługi  czas.

W  czt er ech me nni ca ch  f r anc uz k ich  w  P a r y ż u ,  B o r d e a u x ,  ł . ionie i S t raż* 
b u r g u  w y b i t o  w  r .  1 8 4 9  , 2 0 G  mi l i o n ó w fr. w  ś r e b r z e ,  a z t y c h  1 8 6  
m i l i o n ó w  w  P a r y ż u ,  a 2 9  m i l i o n ó w  w  zlocie.  Os ta tn ie  bi ją w y ł ą c z n i e  
w  P a r y ż u .

O d  ki l ku  dni  o d b y w a j ą  się w  sali b r a t e r s t w a  na  u licy M a r t e l  z g r o m a ­
d z e n i a  s o c y a l n o - d e r a o k r a t y c z n e  w  celu w y b o r u  c z ł o n k ó w  do k o m i t e t u  ce n ­
t r a l n e g o  d e m o k r a t y c z n o - s o c y a l n e g o .  W s z y s t k i e  te zg r o m a d z e n i a  z a c z y n a j ą  
się od  p r o t e s t ac y i  p r z e c i w  obecnośc i  k o mis a r za  pol icyi .  P o t em w y s t ę p u j ą  
k a n d y d a c i ,  p o d a w s z y  w p r z ó d  s w o j e  n a z w i s k o  i ad r e s s a ,  i w y k ł a d a j ą  s w o j e  
w y z n a n i a  w i a r y  po l i t ycz nć j  i zas ługi  dla r zecz ypos po l i t e j .  Na j z n a k o m i t s z ą  
zas ługą,  j e s t , jeże l i  k a n d y d a t  za s w e  po św ię ce n i a  b y ł  w ię z i o n y  lub  c z y n n y  
b r a ł  ud z i a ł  W p o w s t a n i a c h  m a j o w e m  lub  c z e r w c o w e m .  T a k i c h  k a n d y d a t ó w  
szczególnie j  s ł u c h a n o  z u p o d o b a n i e m  i p r z y j m o w a n o  okla skami .  W i e l u  
k a n d y d a t ó w  na  zale tę s w o j ę  p o w i a d a ł o ,  że  byli  cz ło nkami  k l u b u  Bl anquiego 
i  B a rb e sa  lub  z  n imi  w  ścisłej  żyl i  p r z y j a ź n i .  I t y m  d a w a n o  oklaski  i kreski .  
W s z y s t k i c h  k a n d y d a t ó w  z a p y t y w a ł  z kole i  p r e z y d e n t :  cz y będziesz  g l o s o ­
w a ł  za k a n d y d a t u r ą  G i r a r d i n a ,  k t ó r y  się w z b r a n i a  u zn a ć  w y ższ o śc i  rzpl i tej  
n a d  większośc ia mi  ? J e ż e l i  k a n d y d a t  ch w i l ę  się w a h a ł  l ub  chcia ł  d a w a ć  o b j a ­
ś n i e n i a ,  na t encz as  g o  zn a g l a no  do  mi l cz en ia ,  do  opusz cz eni a  m ó w n i c y ,  
a  j e g o  k a n d y d a t u r a  p r z e p a d ł a .  W s z y s c y  nie mal  k an d y d a c i  o d p o w i a d a l i  na 
t a k i e  z a p y t a n i a :  N i g d y !  P o c z e m  z g r o m a d z e n i e  p r z y k l a s k i w a ł o .  W  ogóle  
w y b r a n o  d o  k o m i t e t u  ce n t r a l ne go  s a m y c h  c z ł o n k ó w , k t ó r z y  nie s p r z y j a j ą  
G i r a r d i n o w i .

K orrespo nd enc jn  Paryzko (dokończenie.)
W  p rzejeździe  s w o i m  d. 1 .  K w ie tn ia  p r e z y d e n t  rzpltćj przejeżdżał  przez

t a r g  na  p i e r n i k i ,  ś w .  A n t o n i e g o  a w s i ą  S a i n t -Mande ' e .  P r z e s z ł o  8 0 , 0 0 0  
l u d u  z n a j d o w a ł o  się na  t y m  j a r m a r k u ,  w c h w i l i ,  g d y  p r e z y d e n t  w jec h a ł  
u ie jakoś  w  ś r o d e k  j a r m a r k u ;  cale to p o s p ó l s t w o  r u s z y ł o  k u  p o j a z d o w i  tak  
n a g l e ,  że pot r af i ł o  odciąć  k a r e t ę ,  w k tó re j  b y ł  p r e z y d e n t  r z p l t e j ,  od  es­
k o r t y .  P o j a z d  się za t r zy ma ł .  T ł u s z c z a  r o b o t n i k ó w  l i teralnie o toc zy ła  go.  
K r z y k i  a b a s  l e  P r e s i d e n t !  a b a s  l e  d e s p o t e !  a  b a s  l e  t y r a n !  
V i v e  l a  R e p u b l i q u e  d e m o c r a t i q u e  e t s o c i a l e !  —  W i e l u  z  t y c h  
bu rzycie l i  p ięściami  grozi l i  p r e z y d e n t o w i ,  inni  n a w e t  w o ł a l i ,  śmierć  m u !  
B y ł o  to  w  p o w r o c i e  p r e z y d e n t a  do  Elizeura .  W y p a d e k  ten n ie zmierne  
s p r a w i ł  na B o n a p a r t e m  w ra ż e n i e  i dzisiaj  j e s t  on p o w s z e c h n e m  echem w  z g r o ­
m a d ze n iu  n a r o d o w ć m  i w e  w s z y s t k i c h  b i u r ac h  izby.

D r u g a  niemnie j  w a ż n a  p og łos ka  z a jmu j e  ca ły  ś w i a t  p o l i t y cz n y  P a r y ż a .  
Rozesz ła  się w i e ś ć ,  że ks ię żna  O r l ea nu  ma się ud ać  w  t yc h dniach do  L o n ­
d y n u ,  d o k ą d  ta kże  się w y b i e r a j ą  szefowi e  i naczelnicy  p a r t y  i or leańsk ie j  
i l egi ty roj s t ows ki e j  M a  się o d b y ć  tam u e xk r o l a  f r a n c u z ó w  na ksz ta ł t  k o n ­
gr e su  f ami l i jn ego ,  na k t ó r y m  b ę d ą  w y n a j d y w a n e  śr odk i  dla wc iągnien ia  
w tę ka b a ł ę  p r e z y d e n t a  r ze czy p o s p o l i t e j ,  k t ó r e m u  p r ó cz  b a r d z o  w y s o k i e j  
r ang i  ma j ą  z a p r o p o n o w a ć  wi el ką  fo r tu n ę .  Z n a j ą c y  j e d n a k  zbl iska p r e z y d e n t a  
rzpl t e j  z a p e w n i a j ą ,  że  się on n ig d y  ni es kłoni  do p o d o b n y c h  i n t r y g  b u r b o -  
n o w s k i c h ,  i że jeźli p r e z y d e n t e m  d o ż y w o t n i m  lub ce sa rzem sam się n ieoglos i ,  
to n i e p o z w o l i  też,  ab y  k t ó r y k o l w i e k  z B u r b o n ó w  osiadł  na s p a l o n y m  t r on i e  
F r a n c y i .  I nn i  bl iżej  rzecz z n a j ą c y  p o w i a d a j ą ,  że p o d r ó ż  ta k s i ę żn y  O r l e a ń ­
skie j  n ie  j e s t  b y n a j m n i e j  p o l i t y c z n ą ,  i że ona  t y lk o  ud aj e  się do  L o n d y n u  
dla s y na  s w e g o  hr ab i e g o  p a r y z k i e g o ,  k t ó r y  tam ma  o d b y ć  p i e r w s z ą  k o m u ­
nią .  — C o k o l w i e k b ą d ż  wia d o m o ś ć  ta wie lkie  s p r a w i a  w ra ż e n i e  na  u m y s ł a c h  
i do  l i czn yc h  d o m n i e m a ń  ob sz e r n e  daj e  p o l i t y k o m  pole.  ( C z a s . )

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 8 .  K w ie tn i a .  — W i a d o m o ś c i  n a j n o w s z e  z P r z y l ą d k a  D o ­

bre j  nadzie i  o p i s u j ą  w r a ż e n i e ,  ja ki e  o d w o ł a n i e  z t a in t ąd  o k r ę t u  N e p t u n e  
p o m i ę d z y  mies zkańcami  t a mec zn ym i  s p r a w i ł o .  S ł u s z n a  i s p r a w i e d l i w a  j e s t  
r ad oś ć  p o w s z e c h n a ,  g d y ż  j e d n o m y ś l n o ś c i ą  i i no ra l nem p r z e k o n a n i e m  o d n i e ­
śli koloniśc i  ś w i e t n e  z w y c i ę z t w o  bez  k r w i  r oz l e w u .  Ni cnal eży j e d n a k  z a ­
p o m n i e ć ,  źc j e d y n i e  r zą d  angielski  z d o l n y m  j e s t  do  u w a ż a n i a  c iosu  t a k o ­
w e g o  nie za h a ń b ę  i s łabość  ale p r z e c iw u ie  za si łę s w o j ę  p r a w d z i w ą .  K l u b y  
a n t i k o n w i k t o w e  p o s t a n o w i ł y  z a w iąz ać  s t o s u nk i  d aw n i e j s z e  z g u b e r n a t o r e m ,  
k t ó r y  t y mc z a s e m  k a r y  z a s ł u ż o ne  z p o w o d u  n a d w e r ę ż e n i a  u k ł a d ó w  z wiel ką  
s u r o w o ś c i ą  w y m i e r z a .  W  t y m  celu zb i e r a j ą  po  całej  koloni i  p r z y l ą d k a  
p od p i s y .  — Dzi eń  o d p l y n i c n i a  N e p t u n a  p o s t a n o w i o n o  uczcić  wie lki em ogól-  
ne m oś wi et le ni em.  — Be zp o ś r e d n io  po  nade jśc i u  de pe sz y w z w y ż  w z m i a n k o ­
wan e j  ur aczyl i  koloniśc i  w i ę ź n i ó w  w s p osó b  z b y t k o w y ,  ab y  im pokazać ,  
że nie  o n i ,  ale w w y s ł a n i u  ich w y r z e c z o n a  za sa da  p r z e d m i o t  o p o z y c y i  
t w o r z y .

L o n d y n ,  d.  9 .  Kw ie tn i a .  — Pi l n ie  tu  te raz  c h o d z ą  ok oł o  za wiąz an i a  
s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  z Hi sz pan ią .  P o m i ę d z y  r z ą d e m  h i s z p ańsk i m 
a nu n c y i l s z e m papi es ki m zn aczne p o w s t a ł y  n i e p o r o z u m i e n i a  z p o w o d u  b r a c t w  
d u c h o w n y c h ,  c o b y  n a w e t  p o w i n n o  p r z y c z y n i ć  się do cofa i eni a  zbi erania  
o c h o t n i k ó w  do  legii papieskie j .  W  Grenvic l i  żoł ni er ze  pobi l i  się na d ob r e  
z c y w i l i s t a m i ,  p r z y  k t ó r e j  to  okol i czności  wie l u  c iężko r an io no .  Z a l e d w o  
s p r o w a d z o n y  oddz i a ł  w o j s k a  zdoł a ł  p ok ó j  p r z y w r ó c i ć .  W c i ą ż  j e szcze  n a d c h o ­
d z ą  donies i enia  o za ton ię ci u  lub  u sz ko d z e n i u  o k r ę t ó w  pr ze z  os ta tn ie  burze .

G a z e t a  T i m e s  p o ś w i ę c a  s t o s u n k o m  o b e c n y m  w  S z w a j c a r y i  o b s z e r n y  
a r t y k u ł  w s t ę p n y ,  w  k t ó r y m  w y k a z u j e ,  że dzia ł ania  r a d y k a l i s t ó w  w S z w a j ­
ca ryi  na  w ie l ką  z a s ł u g u j ą  u w a g ę .  . W y b r y k i  j e d y n i e  d e m o k r a t y c z n e  chci e­
l i b y ś m y  u s u n ą ć ,  ale n i e ź y c z y l i b y ś m y  sobie  widzieć  d e m o k r a c y ą  zni szc zoną,  
g d y ż  S z w a j c a r y a  j e s t  b e z w ą t p i e n i a  p o m i ę d z y  w s zy s t k i em i  kr a j a mi  E u r o p y  
co do  n a t u r y  s w o j e j  na j więcej  r e p u b l i k a ń s k ą  i d e m o k r a t y c z n ą ;  i j e że l i by  
d e m o k r a c y a  n o w o ż y t n a  g d zi eś ko l wi ek  r z ą d  p r a w n y  i s p o k o j n y  z a p r o w a d z i ć  
m o g ł a , t o b y  coś  p o d o b n e g o  j e d y n i e  w  S z w a j c a r y i  u sk ut ecz n i ć  się dala,.

Dz ie nni k  G l o b e  p i s z e :  za wiąz an i e  na n o w o  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z ­
n y c h  z  d w o r e m  m a d r y c k i m  ma wł aś n i e  w  chwi l i  obecnej  j a k n a j w i ę k s z e  
znaczenie .  W  c z as ach ,  w  k t ó r y c h  o d y p l o m a c y i  z p o d o b n e m  l e k ce wa że ­
niem m ó w i ą  ja k  o her a ld yce  lub  c z a r n o k s i ę z t w i e ,  je s t  p r a w d z i w i e  r zeczą  
za s t a n o w i e n i a  g o d n ą  w i d z i e ć ,  iż d w a j  d y p loma c i  j a k  lor d  P a l m e r s t o n  i j e n e ­
r a ł  N a r v a e z ,  mi mo  wsze lk ic h  ob w i n i a ń  o p r z e s a d z o n ą  d r aź l iw o ść  n a r o d o w ą ,  
w  p oś r ó d  przes i lenia  e u r o p e j s k i e g o ,  wszelkie j  usi lności  d o k ł a d a j ą ,  a b y  o w e  
p r a w o w i t e  k a n a ł y  k o m u u i k a c y i  m i ę d z y n a r o d o w e j  z n o w u  p r z y w r ó c i ć ,  k tór e  
cz łowie k  p o spo l i t y  j a k o  j e d y n e  p o w o d y  do z b y t ec zn yc h  t y lk o  d u m i e  a r y s t o ­
k r a t y c z n e j  d w o r s k i e j  s l u ź ę c y c h  w y d a t k ó w  z w y k ł  u w aż ać .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn.  1 1 .  Kwi et n i a .  — Wi e lk i e  w r a ż e n i e  s p r a w i a  p o d r ó ż  feld 

zcuginc is t r a  i szefa sz ta bu  je n e r a ln e g o  b a r on a  H e s s , dla p r ze j r zen i a  k o r p u s u  
armii  u s t a w i o n e g o  nad g r an i cą  s z l ąs ko-cze ską .  O d b i e r a m y  w tej  chwil i  list 
z T r o p a w y ,  k t ó r y  o b j a wi a  o b a w ę  z  p o w o d u  tego,  iż rozeszła  się p o g ło sk a  
nic z u p e łn i e  p ł o n n a ,  że R o s syan i c  z n ó w  p r z y j d ą  do  k r a ju  naszego na k o ­
r z y ś ć  k w e s t y i  a u s t r y a c k o  n i e mi e ck i e j , i że  j e s t  rz eczą  p r a w d o p o d o b n ą ,  iż 
w  T r o p a w i e  za łożą  g ł ó w n ą  kw a t e r ę .  — P o w t ó r n i e  u p o w s z e c h n i a  się wieść  
o p r zy j eźd z i e  papieża  do  W i e d n i a .  — T y g o d n i k  ty r o l sk i  p o w i a d a :  o d e b r a ­
l i śmy  z W i e d n i a  doni e s i e n i e ,  że b i skupi  b a w i ą c y  w  W i e d n i u  w  celu u r e ­
g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  kościoła  kat ol ickiego zup e ln i ę  nic n i e s p r a w i w s z y  s t o -
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l icę opuści l i .  W n i o s e k  o  uzn a n i e  wolnoś c i  kościoła  katol ickiego zos ta ł  
w  r adz ie  m i n i s t e r i a l n e j  p r z e g ł o s o w a n y m .  W e d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  mini  
s t e r y a l u c g o ,  n iebędzic  j u ż  na  p r z y sz ł o ść  p e ł n o m o c n y c h  m i u i s t i o w  a u s t r y -  
ackich p r z y  m n i e j s z y c h  d w o r a c h  niemieckich.

W i e d e ń ,  d. 8 .  Kwie tn i a .  ~  Os ta tn ie  s p r a w o z d a n i e  b a n k o w e  poda j e  
n a s t ę p u j ą c e  w y p a d k i :  Zasó b  g o t ó w k i  p o dn iós ł  się do 3 1 , 1 1 3 , 9 0 0  zl r.
( o  2 9 , 4 5 4  zł r .  w i ę c e j ) ;  obieg  b a n k n o t ó w  zm n ie j s zy ł  się do 2 4 3 , 8 6 4 , 3 5 4  
z ł r .  ( o  3 , 1 8 9 , 9 9 3  z l r .  mnie j . )  T e  dw i e  p o z y c y e  naj więcej  z w r a c a j ą  na s i e ­
bie  u w a g ę  publ iczności .  S u m m a  f o r s z u s ó w  na p a p i e r y  p ań s t w a  w y n i o s ł a  
1 5 , 9 5 3 , 0 0 0 ;  wz r o s ł a  za te m o 7 5 8 , 1 0 0  złe.  W s z a k ż e  ani ta p o d w y ż k a ,  
ani  znacz ne zwię ks z en i e  por t fe i l u  do  3 2 , 1 0 0 , 4 8 2  zl r .  ( o  1 , 6 8 2 , 4 0 8  zl r.  
wi ę c e j )  n i e r ó w n o w a ż y  p r z y k r e g o  w r a ż e n i a ,  ja ki e  s p r a w i a  o p ł a k a n e  p o m n o  
zenie  a s y g nac y i  węg i e r s k i c h ,  k tó r e  tern więcej  g od n e  je s t  u w a g i ,  i/, pr ze z  
t o ,  u m o r z e n i e  p r e t e n sy i  ban ku  do  p a ń s t w a  do  dalekie j  przyszł ośc i  zos ta j e  
o d r o cz o nem.  1’r e t e n sye  r zeczone  w y u o s z ą  w e d ł u g  os t a t n i ego w y k a z u  zl r.  
3 9 , 4 2 3 , G 5 i ,  a za te m o 5 , 3 0 0 , 9 5 5  mn i e j ;  k tóra  to s u m m a  p o k r y t a  z o ­
s ta ła n o w ą  p o ż y c z k ą  w  n a d w y ź s z c c  3 , 5 3 1 , 2 1 9 ,  i s a r d y ń s k ą  k o n t r y b u c j ą
w  ilości 6 8 0 , 0 0 0  zl r.  m. k.

Z  P es z t u  d o n o s z ą ,  że podan i a  o pa s z p o r t a  em igr ac yj ne  za  grani cę  co raz  
są  ta m liczniejsze.  W  liczbie p o d a j ą c y c h  n aj wi ęc ej  j e s t  sz l achty  , właściciel i  
z i emskich.  — P r z e c h o d y  a s e n t e r o w a n y c h  h o n w e d ó w  t r w a j ą  n i ep rzer wan ie .  
W c z o r a j  p r z y b y ł  z n o w u  zu a cz n y  oddzi a ł  i s t aną ł  w d o m u  t r a n s p o r t o w y m ,  
gdzie  j u ż  d o t ą d  o ko ło  1 0 , 0 0 0  p r z c c h o d z ą e y c h  h o n w e d ó w  s ta ło k w a t e r ą .

P o s e ł  r oss yj sk i  hr .  M e d e m  miał  d o r ę c z y ć  księciu S c h w a r z e n b e r g  no t ę  
s w o j e g o  r z ą d u ,  k tó r a  u t w i e r d z i  z a p e w n e  tu t e j s z y  g a b i n e t ,  w j e g o  d o t y c h ­
cz as o we j  pol i t yce  zagrani czne j .  N o t a  rze czona  ma w y n u r z a ć  nad z i e j ę ,  żc 
A u s t r y a  w s p r a w i e  pół no cuo -ni emieck i ć j  pójdzie  r ęka  w r ęk ę  z l t o s s y ą .

Const .  Bla t t  d o n o s i ,  że fcldm.  hr .  Khevenhi i l l c r  7 .  b. m.  op usz cz a  P r a g ę ,  
u d a j ą c  się na s w o j e  n o w e  s t a n o w i s k o  k o m e n d a n t a  4 tej a r m i i ,  do  L w o w a .  
Fe ld m.  Schi i t te  o b e j mu j e  k o m e n d ę  mias ta  i t w i e r d z y  Pragi .

S ą d  w o j e n n y  peszt eński  skazał  L u d w .  V e n t u r i n i  kapi ta na  z p u ł k u  Zanini ,  
d e p u t o w a n e g o  G o v r i o n  kat ol ickiego ks i ę dz a ,  i Szcz ep a n a  b ó r d ó s  właściciela 
z i emsk iego,  za zd r a d ę  g ł ó w n ą ,  na śmi er ć  pr ze z  p ow ies ze n i e  i s e k w e s t r a c y ą  
ma j ą t k u .  Feldm.  H a y n a u  zmieni ł  w y r o k  na 2 0 ,  1 6  i resp.  1 0 - l e t n i e  wię-  
zienie for t ecznc w ka jdana ch .  — W  A r a d z i e  za p ad ł o  z n o w u  ki lkadzies ią t  
w y r o k ó w  na b y ł y c h  c. k. of icerów,  k t ó r z y  przeszl i  na s t r o n ę  p o w s t a n i a ;  są  
to po w i ę k s z e j  części  w y r o k i  śmierc i  zmi en ione  na  więzienie  ł dr t ecz ne  od lat 
5  d o  1 6 .  P o m i ę d z y  skaza nemi  j e s t  j e d e n  P o l a k ,  Michał  K r a t j c w s k i  r odem 
z  N a w o j o w y  w G a l i c j i ,  b. p o r u c z n i k ,  na k t ó r eg o  w y d a n y  w y r o k  śmierc i  
zm i e n i o n y  zos t a ł  na l O l e t n i e  więzienie  w  t w i e r d z y .

W ł a ś c i c i e l e  h u t  i f ry sz e r ek  w Gd md r sk i e i n  ż y p a ń s t w i e ,  k t ó r z y  podcz as  
w o j n y  węgier sk ie j  dos t ar czyl i  p o w s t a ń c o m  zn a cz ną  ma ss ę  kul ,  bomb,  g r a n a ­
t ó w  a n a w e t  i a r m a t ,  zos ta l i  te raz  uw ięz i e n i  i p o d  są d w o j e n n y  oddani .

Dzi enn ik  » K o l o  w a r y  L a p «  tak op i su j e  mias to  K u l a h i ę  p r ze zn ac zo n e  
na  miejsce p o b y t u  dla wę g ie r sk i ch  w y c h o d ź c ó w  w l u r c y i :  » Ku tah i a  je s t  
j e d n e m  ze zna cz n i e j sz ych mias t  Azy i  mni e j sz ej ;  j e s t  s tol icą p r o w i n c j i  A n a ­
to l i i ,  r e z y d e n c y ą  B r g l e r b e y a  i M o l l a h a ,  l iczy 1 0 , 0 0 0  d o m ó w ,  mieści z n a ­
cz ną l iczbę k a r a w a n s e r a j ó w  i me cz e tów.  Mia s t o  leży pod G ó r ą  P u r s a g h ,  
nad  r ze k ą  te goż imienia.  P r z y  ległe o g r o d y ,  winn ic e  i p l a n t a c j e  n a d a j ą  mu  
ma l o w n i c z ą  postać .  L u d n o ś ć  składu się z 5 0 , 0 0 0  T u r k ó w ,  5 0 0 0  Or m i a n  
i 1 0 0 0  G r e k ó w .

W e d l e  os ta tn ic h  w i ado m o śc i  z Bośui i  p o w s t a ń c y  1.  K w ie t .  bez  ża dn eg o 
k r w i  r o z l e w u  zajęli  za mek B u z i m ,  g d y  r e z y d u j ą c y  ta mże Der vi s  b e y ,  s y n  
M u t u z c l i m a  A r n a u t o w i c z a  , u j r z a w s z y  p r z e m a g a j ą c ą  s i l ę  ( o k o ł o  1 0 0 0  ludzi ) ,  
kazał  p o w s t a ń c o m  b r a m y  o t w o r z y ć  i do  za mk u  wpuści ć .  2 g o  d u i a  D e r v i s  

b e y  w y n i ó s ł  się z  Bu z i m a  do  B a r e ;  d o w o d z c a  p o w s t a ń c ó w  Ale Kcdicz  p o ­
z wo l i ł  m u  za br ać  Z s o bą  ca ły  mają t ek  r u c h o m y ,  mia no wi ci e  wie lkie  zapa s y  
z b o ż a ,  k t ó r e  na  2 0 0  kon ia ch  w y w i ó z ł .  Ja k i e  s ą  dalsze p l a n y  p o w s t a ń c ó w ,  
n i e wi ad o mo .

K o r e s p o n d e n c i a  ze S t a m b u ł u  umi esz cz ona w  d z i en n i k u  Oest .  C o r r e s p o n ­
d e n t  d o n o s i :  że jen .  D e m b i ń s k i  d. 2 0 .  Marca  p r z y b y ł  do B r u s s y , gdzie 
o c z e k i w a n o  j e d y n i e  p r zy j a źn i e j s z e j  p o r y ,  a b y  ca ły  t r a n s p o r t  w y c h o d ź c ó w  
p r z e p r o w a d z i ć  do Kutahi i ,  P o g ło ska  za tem o p r z y b y c i u  je ne r a ł a  do  A t e n  i 
o dp ł y n i ę c i u  j e g o  do Mal ty ,  o k az u j e  się f a ł s z yw ą .  P a r o w i e c  » T a i r i  Ba h r i «  
w i o z ą c y  B e m a  i w sz y s t k i c h  i n n y c h  r e n e g a t ó w  do A l e k s a n d r y t , z a t r z y m a ł  
się d. 9 .  Marca  w  porc ie  w y s p y  K h o d u s ,  gdzie  z a o p a t r z y  w s z y  się w  węgle  
o d p ł y n ą ł  w  dal szą  dr ogę.  W y c h o d ź c y  byl i  ściśle s t r z e ż e n i ; d o z w o l o n o  im 
w p r a w d z i e  w y s i ą ś ć  na b r z e g ,  ale n i e dop us zc za no ,  aby się oddala l i  lub  z k i m ­
k o lw ie k  wchodzi l i  w s tyc znośc i .  F r e g a t a  »Fest  iil lah« p r z e w o ż ą c a  w y c h o d ź ­
c ó w  legii włosk ie j  z Gal l ipol i  do  w y s p y  S a r d y n i i :  dn.  1 5 .  Marc a  p r ze by ł a  
c i aśni nę  D a r d a n e l l ó w .  — 2 7 .  t. m. p r z y b y ł  do S t a m b u ł u  p i e r w s z y  w tym 
r o k u  pa r os t a t e k  »Lloydu« z G a l a c z u ;  ta k  wi ęc  bez p oś r ed n i e  zw i ą z k i  mię dzy  
W i e d n i e m  a S t a m b u ł e m ,  D u n a j e m ,  s ą  p r z y w r ó c o n e .  ________ ____

Okólnik trzeci reorganizacyjny dyrekcyi głównej ligi polskiej.
W  dalszein w y k o n a n i u  u c h w a ł y  w a l n e g o  zebr ani a  Ligi p o l sk i e j ,  k tó r e  

p o r u c z y l o  n o w o  obr ane j  D y r e k c y i  g ł ó w n e j  o b m y ś l e n i e  r ef or m l i g o w y c h  i z a ­
s t o s o w a n i e  d o t y c h c z a s o w e g o  o r g a n i z m u  Ligi  do  p r z e p i s ó w  n o w e g o  p r a w a  
o  « ł o w a r z y s z « n i a ę h , D y r e k ć y a  g ł ó w n a  z a r z ą d z i w s z y  j u ż  d w o m a  okó ln ik a mi

sw oj emi  z dnia  1 9 .  i 2 6 .  Marca  r ozł ożen i e  się Ligi  pol ski e j  na Ligi  mie j ­
sc owe b ą d ź  p o w i a t o w e ,  b ą d ź  o b w o d o w e ,  bądź  p a r a f i a l n e , a p r a g n ą c  za-  
c h a w a ć  z do t y c h c z a s o w e j  u s t a w y  organicznej  to w s z y s t k o  c o ko l wi ek  n o w e  
p n w o  za c h o w a ć  d o z w a l a ,  wzi ę ł a  nas tę pn i e  pod r o z w a g ę  t y t u ł  VI ł .  i XI.  
tejże u s t a w y  i u z n a ł a ,  iż w ł a ś n i e  nadeszł a  p o r a  do nada nia  na l eż y t e g o  r o z ­
wi n i ęc i a  zasadniczej  myśl i  t k w i ą c e j  w  in s t y t u c y i  Lig s p e c y a l n y c h ,  k t ó r a  to  
i n s t y t u c y a ,  d o t ą d  z p o w o d u  g ł ó w n e g o  s t a r ani a  o rozwini ęci e  o g ó ln ć j  Ligi ,  
odłogiem niemal  leżała.

M y ś l ą  za sadn iczą  L i g  s p e c y a l n y c h  je s t  p o d z i a ł  p r a c y ,  ó w  wie lki  p e ­
wnik  z ekon omii  pol i tycznej  do  r o b ó t  n a r o d o w y c h  z a s t o s o w a n y .  J a k  s k u ­
pienie r ó ż n o r o d n y c h  dążeń  i u s i ł o w a ń  do  j e d n e g o  celu j e s t  w a r u n k i e m  s k u ­
tecznego osiągnięcia  o n e g o ź ,  tak  z n o w u  t r a f n y  rozdz i a ł  p r a c y  i ro zk ła d 
s z cz egó ło w y ch  zadań na wła ś c iwe  do tego o r g a n a  j e s t  n a j s ku t e czn i e j s zy m 
ś r odk iem ku  d o k ł a d n e m u  d okona ni u  dzieła.  J a k  p r z e t o  s ama  D y r e k ć y a  g ł ó ­
w n a  s to j ąca  na czele całego o r g a n i z mu  Lig i  j e d n o r o d n e  w  s t o s u n k u  do  j e ­
d n o r o d n e g o  o r g a n i z m u  s t a n o w i ł a  p r z e w o d n i c t w o  i dla tego tez so l i da rni e  
za w sze  w  o g ó l n y c h  r o z p o r z ą d z e n i a c h  i okólnikach w y s t ę p o w a ł a ,  tak  z n o w u  
w i o n i e  s w o j e m  dzie ląc się na  s p e c y a l n e  w y d z i a ł y  p r ag nę ł a  też  z  ł o n a  
s t o w a r z y s z e n i a  n a r o d o w e g o  i o d r ębn i e  od  og ól n e g o  o r g a n i z m u  r o z w i n ą ć  s o ­
bie sp e cy a ln ą  p o mo c  j u ż  to do  m o r a l n y c h ,  j u ż  to  d o  m a t e r y a l n y c h  ce ló w 
sk i e r o w a n ą .  Zam ier za ł a  t edy  L i g a ,  w  m i a r ę  w ła s n e g o  w z r o s t u  i w z m a g a ­
nia się t w o r z y ć  po kolei  o d p o w i e d n i e  w y d z i a ł o m  s w o i m  s t o w a r z y s z e n i a  tak,  
aż eby np.  d y r e k t o r  w y d z i a ł u  ro lni czego  i s t o s u n k ó w  w ł oś c i ań s k i ch  mó g ł  
w p ł y w a ć  na czyn no śc i  t o w a r z y s t w a  ag r on o mi c z n e g o ,  i n a w z a j e m  b y ć  p r z e z  
toż  t o w a r z y s t w o  w s p i e r a n y m ;  d y r e k t o r  zaś w y d z i a ł u  p r z e m y s ł o w e g o  w  p o ­
d o b n y m  s t o s u n k u  do t o w a r z y s t w a  p r z e m y s ł o w o - r z e m i e ś l n i c z e g o  z o s t a w a ł  
i t. p. W  t y m  to celu a r t y k u ł y  8- i 9 .  u s t a w y  or gani cznej  o d r ó ż n i ł y  w y ­
raźnie  Ligi  sp e cy a ln e  od Lig  m i e j s c o w y c h ,  s t a n o w i ą c ,  iż Li gi  o b w o d o w e  
i p o w i a t o w e ,  nic s ą  na j e d e n  p r ze d mi o t  o g r a n i c z o n e ,  lecz z a j m u j ą  się u p r a w ą  
n a r o d ow o śc i  polskie j  w o g ó l e ,  i z a o p a t r y w a n i e m  je j  wszel ki ch  p o t r z e b  w  w ł a ­
ś c i w y ch  sobie  z a k r e s a c h ,  g d y  t y m c z a s e m ,  Ligi  s p e cy a l ne  s ą  s t o w a r z y s z e ­
niem c z ł o n k ó w  do  p e w n e g o  w y t k n i ę t e g o  c e l u ,  np .  s t o w a r z y s z e n i e  r z e m i e ­
ś ln i kó w polskich  lub p e w n e j  klas r ze mi eś ln ików ,  t o w a r z y s t w o  o ś w i a t y  ludi ł ,  
ks iąg  e l eme n t a r n y c h  i t. p. Z ad a n iem wi ęc  wszel ki ch  L i g  m i e j c o w y c h  je s t  
sk u p ia ć  r ó n o r o d n e  działania  i u s i ł o w a n i a  w  w ł a ś c i w y c h  m i e j s c o w y c h  o k r ę ­
g a c h ,  g d y  p r ze c iwn ie  za dan i em Lig  s p e c y a l n y c h  b y ć  mia ło  r o zk ł a d ać  też 
dzia łania  wed le  w ł a ś c i w y c h  k a t e g o r y i  i r o z p r o w a d z a ć  z n o w u  j e d n o r o d n i e  
każde z oso b n a  po  w szy s t k i ch  miej sc owośc ia ch.

J a k  dalece p i e r w s z a  t y m c z a s o w a  D y r e k ć y a  g ł ó w n a  czuła  j u ż  w a ż n o ś ć  
i p o t r z e b ę  Lig  s p e c y a l n y c h , d o w o d z ą  ż y w e  r o z p r a w y  w  t y m  wzg lędz i e  t o ­
czone na w a ln ć m z g r o m a d z e n i u  w K u r n i k u , gdzie  mi m o  si lnej  o p o z y c y i  l ę ­
kaj ącej  się n a d w e r ę ż e n i a  j e d n o s t a j n e g o  c h a r a k t e r u  L i g i ,  i z t ego  w z g l ę d u  
za w y k r y ś l e n i e m  ty c h ż e  z jej  o r g a n i z m u  o b s t a w a j ą c ,  przecież  i n s t y t u c y ą  
Lig spe c y a l n y c h  w  u s t a w i e  organ i czn e j  z a c h o w a n o .  U z n a j ą c  w s ze l a k o  p r a ­
k t y c z n ą  w a ż n o ś ć  z a r z u t ó w  s t a w i a n y c h  p r z e c i w  L i g o m  s p e c j a l n y m ,  j a k o  
m o g ą c y m  Ligę  o g ó l n ą  n a d w e r ę ż a ć  lub p r z y n a j m n i e j  w  p ocz ą t k ac h  j ć j  i s t n i e­
nia zamięszani e  i ko l i zye  w niej  s p r a w i a ć ,  nic o b s t a w a ł a  nas t ęp n i e  D y r e k -  
cya  g ł ó w n a  ze ich n i c zwło c znć m z a w i ę z y w a n i c m , i choc ia ż  cz uł a  n i e r a z  
ich p o t r ze b ę  do w zma g an i a  pr ac  w y d z i a ł o w y c h ,  w o la ł a  pr zecież  p o r u c z y ć  
cz as owi  dalsze w  tej mie rze  p o s t ę py .

T a  mo ż ebna  kol i zya  mi ę d z y  wiel kim o r g a n i z me m Ligi  z  j e d n e j  s t r o n y ,  
a o d r ęb u e mi  or g an i z ma mi  Lig  sp e c y a l n y c h  z d r u g i e j ,  k t ó r e  acz  n ie  w y k l u ­
czały  się n a w z a j e m  przecież b y ł y b y  nac h o d z i ły  na siebie i m o g ł y  dać p r z e ­
w a g ę  t e mu  lub o w e m u  ż y w i o ł o w i  z us zcz er bk i em ca ło śc i ,  dz i ś  w  obec  n o ­
w e g o  p r a w a  z u p e ł n i e  s i ę  z n o s i .

Liga pol ska  prze s t a j e  by ć  j e d n o r o d n i e  z c e n t r a l i z o w a n y m  o r g a n i z m e m ,  
lecz r ozkł a da  się na m n ó s t w o  Lig  r ó ż n o r o d n y c h  bez  z w i ą z k u  z  s o b ą  z o s t a ­
j ą cy c h .  Obo k  t a k o w y c h  zaś  zgoł a  n iezależnie od nich p o w s t a ć  m o g ą  i p o ­
w i n n y  o r g a n i z m y  s p e c y a l n e ,  czyl i  s t o w a r z y s z e n i a  b ą d ź  to  r o l n i c z e ,  b ą d ź  
p r z e m y s ł o w e ,  b ą d ź  h a n d l o w e ,  b ą d ź  k r e d y t o w e , b ą d ź  d o b r o c z y n n e ,  b ą d ź  
e d u k a c y j n e  i tp.  — nic mającc  z  L igą  j a k o  L igą  ż a d n y c h  s t o s u n k ó w ,  ale u p r a ­
wi aj ąc e  z os o b na  w y ł ą c z n e  s w o j e  pole  i zm ie rza ją ce  d o  s z c z e g ó ł o w e g o  « l u  
za p o m o c ą  s t o s o w n e g o  o r g a n i z m u ,  a z dzia ł a lności  k t ó r y c h ,  korzyści na 
Ligi  m i e j s c o w e  same z siebie s p ł y n ą .

T r z y  p r z e d e w s z y s l k i e m  p r z e d s t a w i a j ą  n am się k i e r u n k i  s p e c y a l n e ,  j a k o  
n a j s t o s o w n i e j s z e ,  w k t ó r y c h  s t o w a r z y s z e n i a  o r g a n i c z n e  z a w i ę z y w a c  się 
i dzia łać p o w i n n y ,  a te s ą :  r o ln i c two ,  p r z e m y s ł  i oś wi a t a  e l em en ta rna .

1 .  S t o w a r z y s z e n i a  r o ln i cze  j u ż  d aw n ie j  u nas  i s t n i a ł y ,  i p r z e d  p i ę c i u  
la t y  n a w e t  z r ami en i a  r z ą d u  z a w i ę z y wa n e  b y ł y .  1 o n i e w a z  r o l n i c t w o  a t a-  
n o w i  g ł ó w n e  b o g a c t w o  p r o w i n c y i  nas zyc h,  g w a ł t o w n a  czuć się daje  po t r z e b a  
dźw i g a n i a  go  s t o w a r z y s z o n e m i  si lami .  Nie t y lko  k u l t u r a  sa me g o  rolni czego  
i leśnego g o s p o d a r s t w a ,  h o d o w a n i e  i u p r a w a  r a s y  o w i e c ,  b y d ł a  i ł o m ,  
ale więcej  j e szcze  s z k o ł y  r o ln i c ze ,  z k t ó r y c h b y  zda tn i  u r z ę d n i c y  a g r o n o m i ­
czni  w y c h o d z i l i ,  tudz ie ż  za k ł adan i e  p r a k t y c z n y c h  i n s t y t u t ó w  do  kształcenia 
g o s p o d a r z y  i g o s p o d y ń ,  dale j  z n o w u  o r g a n i z o w a n i e  rad  go spo d a rc zy c h ,  k o n ­
k u r s ó w ,  j e d n o s t a j n e  p r z e p r o w a d z a n i e  p o ż y t e c z n y c h  i n s t y t u c y i ,  j a k o  t o . 
a s e k u r a c j i  k r ó w  lub  kas s  osz cz ędnoś c i  i t. p.  nareszcie  s ta ran ie  o ws ze  le 
mo ż e b n e  ul epszenia  w  s t o s u n k a c h  r o b o c z y c h ,  są  tak waźncini  i / ) \ \ o t n e m i  
u  nas  kw e s t y a m i ,  że  się co p r ęd zej  n iemi  za jąć  na l eż y.
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tego,  że od zamożności i podniesienia p r zemysłu  po mias t ach,  zawisła  za ­
możność  i podniesienie rolnictwa po wsiach,  ale i dla tego,  żc jeżeli przy 
dzis iejszych komunikacyach przez koleje żelazne nic podnies iemy u siebie 
r z emios ł ,  rękodzieł  i h an d lu ,  zalani zostaniemy obcemi p rod uk t a mi ,  a w y ­
dając za w y ro b y  pieniądze i s u r o w y  ma terya ł ,  coraz bardziej  zubożejemy 
po miastach i po mias t eczkach,  które  się we wsie zamienić będą musiały.  
T u  ścisłe zespojenie się sił p r zemys łowych  polskich i opatrzenie ich dzielną 
a rozumną p ro t ekcyą  ze s t rony konsumentów,  jest tćm gwał towniej s zą  po­
t r z eb ą ,  im bardziej  g r o z i  lub przemaga k o n k u r e n e y a  p r z e m y s ł u  
i handlu zewnęt rznego.  To wa rz ys tw o  pr zemys łowe  w Poznaniu p iękny już 
podało  na tćj drodze  zawiązek,  trzeba tylko,  aby organizm swój  rozwinęło,  
j na miasta powia towe  rozciągnęło,  oraz,  ażeby majętniejsi  obywa te ,  i w ogóle 
konsumenci  podali  mu rękę i przychodzi l i  w pomo c ,  choćby to nawet  w po ­
czątkach drobnemi niedogodnościami okupować  p rzysz ło ;  które tp chwilowy; 
.niedogodności  przez podniesienie p r zemys łu  na rodowego  a mianowicie przez 
.ustalenie go na zasadach surowe j  moralności  i h andlowej  uczciwości wkrótce 
sowicie się wynag rodzą .  W sk a z a n i e  p rak tycznych i ścisłe ekonomicznych 
d róg i ś rodk ów  ku  t emu do późniejszego odkłada się obwieszczenia

3.  Nakouiec oświat a ludu naszego jest  gw a ł t ow ną  czasu potrzebą.  Na 
co m u  się p r zydadzą  p r awa  bądź gminne bądź poli tyczne,  jeżeli  dla nieumie­
ję tności  korzys tać  z nich nie będzie w stanie.  Oświata p rzyszłych  pokoleń 
j es t  g łównie  w  ręku. nauczycieli  e l emen ta rnych ,  ale też wielce od w spó ł ­
działania p lebanów i dziedziców wiejskich zależy. Zalolone s t owarzyszenie  
pedagogiczne nie może ani powinno  ograniczać się na samych nauczycieli ,  
k tó r zy  p r zy  szczupłości  ś rodków swoich poradzi ćby sobie nie zdoł a l i , ale 
rozciągać się powinno  na dozory  szkolne i ogarnąć  tak nauczyciel i ,  jak dzie­
dziców,  księży i s t arszych gminy.  Dozo ry  szkolne są natnralncmi ogn i­
wami  s t owarzyszeni a  oświaty  ludu.  Zaradzanie o potrzebach dzieci do szkól 
uczęszcza jących,  z aopa t rywan ie  ich w niezbędne książki  ( b o  nacóź im się 
p r zyda  nauka czy t an ia ,  jeźli nie będą mieli co czytać) ,  zakładanie bibl iote­
czek paraf ia l nych,  wyd awa n i e  pism tanich l u d o w y c h ,  ulepszenie posad na ­
uczycielskich po ws iach ,  przył ączanie  do nich och r on ,  gdzie tylko miej­
scowość  tego wy m ag a ,  oto są najpi lniejsze po tr zeby,  któremi zająć się jak 
najgor l iwiej  potrzeba.

J e s t  jeszcze wiele innych k i erunków równ ie  poży tecznych i zbawien ­
n y c h ,  ku k tó r ym siły s t owarzyszone skoncent rowaćby należało. W sz ak że  
n ie  zakładajmy od razu  za wiele ,  nie r ozdrobnia jmy zasobów i tak j uż  mai  
ł y c h ,  ale ł ączmy się w s twowarzyszeni a  na jgwał towniej  po t r zebne ,  inaczej 
naraz i l i byśmy na zwąt lenie  i zachwianie nic tylko owe zakładać lub r o z w i ­
nąć  się mające s t owarzyszen i a ,  ale nawe t  podobne j u ż  w całej sile is tnieją­
c e ,  a w tak pomyślne  skutki  płodne jak np.  T o w a r z y s t w o  naukowej  pomocy.

Zarzucano  nieraz i p r zepowiadano  L idze ,  iż obj ąwszy  od razu za wiele 
niczemu sprostać nie zdoła.  - -  Zarzu t  ten mógł  się poniekąd s łusznym w y ­
dawać t y m ,  k tó r z y  mn iemal i ,  iż Liga od razu j akby  cza rowną  rózczką 
wszys tkiego dokona.  Ktokolwiek zaś umiał  oceniac niezbędne wspó łdzi a­
łanie czasu we  wszystkich polepszeniach sp o ł e czn yc h , ten wiedział  do ­
b r z e ,  iź je j  us i łowania  powol i  tylko i po kolei su tkować  mogły.  
T e ra z  więc gdy  now e  p r a w o  przymusza  nas do ścieśnienia zakresu na sz j e  
działań i ograniczenia ich j u ż  to na pewne  miejscowości ,  j u z  to na pewn 
od rębne s tosunki ,  s p r aw m y właśnie,  aby ta konieczna reforma na dobre się 
nam obróci ła,  tj. abyśmy  właśnie  ko rzyść  odnieśli z tego co nam inaczej szkodę 
p rzyni e śćby  mogło.  A  dojdziem do tego nie rozrzucając  u s i ł owań  naszycłi
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na zby t  wiele p rzedmiotów,  lecz biorąc się owszem silnie do dźwigania 
tych właśnie gałęz i ,  — k tór e  najbardziej  o podparcie  w o ł a j ą ,  a najobfitsze 
roku j ą  owoce.

Pozostaje  nam ostatecznie do rozebrania pytanie,  w  jakim s tosunku p o ­
s t awią się Ligi rozosobnione między sobą i n iepowiązane organi cznie ,  do 
tych s t owarzyszeń  specyalnych uo rgani zowanych?  Odpowiedź  na to łatwa.  
Żaden cel specyalny jak np.  ro ln i c t wo,  rzemiosła,  handel,  k r edy t  i t. d. na 
działanie jednego p ow ia tu ,  a tern mniej na działanie jednego o b w o d u ,  albo 
jednej  parafii ograniczyć się nie może.  Aby cel taki p ro spe rowa ł  p r zyn a j ­
mniej na zakres całej prowiney i  rozciągać się mus i ,  bo tylko dźwignią  ma- 
teryalnych i intelektualnych ś rodków na takiej przestrzeni  j potrafi się roz-  
módz i uwydatnić .

W p r a w d z i e  nietylko mogą ale też i powinny  pojedyncze Ligi za jmować 
się u s i e b i e  tern wszystk i em,  cośmy powyże j  wy tknę l i ;  mogą one i po ­
winny zaprowadzać  u siebie na właśc iwą sobie skalę pożyteczne ins tytucye ,  
zbawienne ulepszenia i t. d. i w samej rzeczy j u ż  kilka z nich niejedno w tym 
względzie chlubnie dokonało ,  jak to spr awozdani e okaże ;  nadal zaś w sk u ­
tek obudzonej  między niemi konkurencyi  jeszcze więcej po wszystkich s p o ­
dziewać się można.  Wsze lako  będą to zawsze polepszenia c zą s tkowe,  na 
zakres miejscowy tylko og rani czone,  a w braku wszelkiej  między ligami 
koinunikacyi  niesporo się szerzące i tylko si lą dobrego p r zykł adu  naturalnie 
się udzielające.  Będą one zawsze miały tę niepospoli tą ko r zyść ,  iż samo­
rodnie i praktycznie  z łona miejscowych s t o sunków rozwiną  s i ę ,  lecz o je-  
dnostajnein i organicznem p rzeprowadzen iu  podobnych  ulepszeń przez same 
rozdrobnione Ligi myśleć niepodobna.  Sko ro  więc Ligi ani po w ia to w e ,  ani 
o bw o d o w e ,  ani paraf ialoe, celów specyalnych na większą skalę u siebie 
przep rowadzać  nie mogą,  a t akowe są g łó w ny m  warunki em rozmoźenia n a ­
rodowości  naszej ,  i podniesienia tak moralnego jak materyaloego by tu  n a ­
szego ludu , przeto życzyć należy,  aby członkowie l igowi bez uszczerbku 
prac miejscowych i niezawiśle od tychże przys tępowal i  po j edyńczo ,  wedle 
powołan ia  i usposobienia każdego,  do odpowiednich sobie s towarzyszeń spe ­
cyalnych,  skoro tylko takowe się zawiążą.  Dla tego też Dyrekcya g łówna 
Ligi Dolskiej korzys ta  z czasu,  w k tó rym wolno jej  jeszcze z u rzędu  do 
ogółu s towarzyszone j  braci p r zemawiać ,  i w zy wa  członków brac twa  na ro ­
dowego,  aby każdy z osobna bezwzględnie na to, iż do swojej  Ligi należeć 
będzie ,  przys tąpi ł  też do jednego przynajmniej  z tych t owarzys tw ,  które 
sie do wyłącznych  celów założą.

T y m  sposobem stanie s i ę ,  iż wiele z ow ych  prac,  które  dla zbyt  ogól ­
nego dotąd zakresu Ligi albo n icdoj rzewaly ,  albo co większa imać się na ­
wet  nie dały,  odtąd owszem,  wyraźn ie  w  v t k n i ę t e  i ś c i ś l e  o g r a n i ­
c z o n e ,  daleko lepiej udawać  się i p lonować zaczną.

A tak s tosując się ściśle do nowego  p r a w a ,  uchyl imy  st anowczo od 
siebie owe  zarzuty i oszczerstwa dotychczas na Ligę miotane ,  j a ko byś my  
do czego innego dążyl i  niż to cośmy wyraźni e  o świadczyl i ,  j akobyśmy  p o ­
tajemne cele mieli na o k u ,  gdy tymczasem na j a w n y c h  a pożytecznych 
i skut ecznych zaiste nam niebraknic.  A tak su rowe  to i p r zyk re  dla s t o­
warzyszeń  p r a w o ,  k tór eby wszelkie mniej  legalne i mniej j awn e  roboty  
s t anowczo za tamować mogło,  przeciwnie zaś naszym p o d  o k i e m  s ł o ń c a  
pos t ępu jącym usi łowaniom tylko pożytccznem się stanie. Bo p r aw dą  jest  
wielką ,  iź niemasz tego złego coby na dobre nie w y s z ł o ,  — byleśmy tylko 
sami n i c z a w i n i l i .  Po zn ań ,  dnia ‘2 6 .  Marca 1 8 5 0 .

D y r e k c y a  g ł ó w n a  L i g i  p o l s k i e j .
August Cieszkowski. Dr. Libelt. Ks. Jan iszew ski. Rogier Raczyński.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
G r u n t  t u  w  mie js cu p o d  N r .  8 .  i 9.  p o ł o ż o ­

n y ,  d ó  m a s sy  k o n k u r s o w e j  k u p c a  L e o n a r d a  
U  s i n g  e r  n a l e ż ą c y ,  o t a x o w a n y  na 5471 Tal .  2  
sgr .  6  fen.  w e d l e  t axy,  mogą ce j  b y ć  p r z e j r za n e j  
w r a z  z  w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w R e g i s t r a t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  2 5 ,  L i p c a  1850. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  godz in i e  l i s i e j  w  mie j scu  
z w y k ł e m  p o s i ed z eń  s ą d o w e m  w  d r o d z e  dalszej  
su b h a s t a c y i  sp r z ed a ny .

W s z y s c y  n i ew iad om i  p r e t en de n c i  realni  w z y ­
w a j ą  s i ę ,  a ż e b y  się p o d  un ikni en iem p re k l uz y i  
zgłos i l i  n a jpóźn i e j  w  t e rmin ie  o zn a c z o n y m ,  

l u o w r a c ł a w ,  dn i a  14. G r u d n i a  1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

~  S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A 7  
W i e ś  s z l achecka  M i ł o s ł a w i c e  w  p ow ie c i e  

W ą g r o w i e c k i m  p o ł o ż o n a ,  w  r. 1817.  p r z e z  
l a n ds z a f t ę  o sz ac o w a n a  n a  117,826 Ta l .  2 2  sgr.  
1 0  fen.  w e d l e  t a x y ,  mogące j  b y ć  p r z e j r z a n e j  
w r a z  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w  Rśg is t ra t urZe,  m a  b y ć  d n i a  2 4 .  L i p c a  1850.

fr z ed  p o ł u d n i e m  o godz in i e  10. w  mie js cu  z w y -  
łe'm pos i e d ze ń  s ą d o w y c h  p o w t ó r n i e  sp r zedana .  
N i e w i a d o m y  z p o b y t u  w ie r zyc i e l  p a r t y k u l a n t  

X a w e r  K o t a r s k i  z P o z n a n i a  z a p o z y w a  się 
n in i e j s zem publ i c zn i e .

W ą g r o w i e c ,  dn i a  14.  G r u d n i a  1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

W y d z i a ł  I.

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
K ró l.  S t/d  p o w ia to w y  w P o znan iu .

W y d z i a ł u  I g o ,  s p r a w  cyw i ln ych .  
P o z n a ń ,  dn ia  30.  Paźdz i e rn ika  1849.  

G r u n t  w  P o z n a n i u  na  S t .  M a r c i n i e  p o d  
Nr .  262:  p o ł o ż o n y ,  n a l eż ący  d o  w d o w y  E m i l i i  
S t e f a ń s k i ,  o s z a c o w a n y  na 1 0 6 8 5  T a l .  1 0  sgr. 
4 fen.  w e d l e  taxy* ma g ąc e j  b yć  p r z e j r za ne j  w ra z
z w y k a z e m  l i ynot eę / . nym i .warunkami w^Reg1" 
s t r a l u r ze ,  ma b y ć  d n i a  2 1 .  C z e r w c a  1 8 3  
przed po łu d n i em  o godz ini e  l i s i e j  w  mie js cu  
z w y k ł e m  po s i edz eń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n y ^

Dla stosunków familijny cli jest 
do przedania apteka wykazująca 
rocznie ze sprzedaży lekarstw czy­
stego dochodu 3500 4 0 0 0  J ala-
ró w  bez wdania się jednak trzeciej 
osoby. Gdzie? oświadczy expe- 
dycya Gazety.

K u c h a r z ,  p r a k t y c z n i e  swą  s z t uk ę  zna j ący ,  j a -  
k o l e ż  z k i lkolelnieini  św ia dec tw am i  zao p a t r z o n y ,  
ż y c z y  sobie l niejca o d  Sgo J a na .  O  b l i ż s zych  
w a r u n k a c h  d ow ied z i e ć  się m ożn a  u  o b y w a te l a  
A d a m s k i e g o  w  P o z n a n i u  Nr .  77.

W  Ł u k o w i e  p o d  O b o r n i k a m i  jest  o d  St .  
J a n a  r. b. g o r z e l n i a ,  na k tó r e j  się pal ić m oże  
dz i enni e  100 szelli  kar tot ł i ,  d o  puszczen i a  w  dz i e ­
r ż aw ę  łub d o  powie r zen i a  w  adm in i s t r a cyą  z d a ­
tnem u ,  i w ś w ia d e c t w a  r ó w n i e  j a k o  s t o s o w n ą  
k a u c j ą  o p a t r z o n e m u  go rze l anemu .  O  b l i ż szych  
w a ru nk ac h  w  mie j s cu  ł u b  l i s t owną  k o r e s p o u -  
d e n c y ą  d o w ie d z i e ć  się można .

O n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i  u .

D n i a  1 5 . K w ie tn i " -  
1850. r .

od I do 
tal.sftr.fn. 1 tat .sgr.fn.

G o r z c l a n y  P o l a k ,  bezdenny,  z na j ą c y  d o b r z e  
s w ą  s z t u k ę ,  ży czy  sobi e mie js ca  o d  Sg o  J a n a  
r o k u  b. Bliższe w a ru nk i  u  o b y w a t e l a  A d a m ­
s k i e g o  Nr. 77. !Y P o z n a n i u ,

P sz en i c y  szefe l  
Z y t a  . d t .  . 
J ę c z m ie n i a  d t .  . 
O w s a  . dt .  
T a l a r k i  cłt. .
G r o c h u  • dt .
Z iem n iak ó w  d t .  
S iana cetnar 
S ł o m y  kopa  
M asła  garn iec  .
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